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W dn. 17 II 1963 r. zakończy ł życie  po k ró tk ie j  c h o ro b ie  w  w iek u  
la t  37 s e k re ta rz  n au k o w y  In s ty tu tu  Z ach o d n ieg o  i c z ło n ek  K o m ite tu  
R ed ak cy jn eg o  „ P rz e g lą d u  Z ach o d n ieg o ” , d o cen t d r  B o lesław  W iew ióra . 

N iespodziew ana śm ie rć  w  p e łn y m  rozk w ic ie  sił tw ó rczy ch  teg o
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n ieposp o lic ie  u ta le n to w a n e g o  m łodego  uczonego, sp e c ja lis ty  w  dz ied z in ie  
p ra w a  m ięd zy n aro d o w eg o , s tan o w i d o tk liw ą  s t r a tę  d la  n a u k i po lsk ie j
i d la  U n iw e rsy te tu  im . A d am a M ick iew icza  w  P o zn an iu , z k tó ry m  
z m a rły  zw iązan y  b y ł sw ą  p ra c ą  zaw odow ą. N iep o w e to w an ą  s t r a tę  tę  
szczegó ln ie  d o tk liw ie  odczuw a I n s ty tu t  Z ach o d n i, z k tó ry m  B o lesław  
W iew ió ra  zw iąza ł się ta k  b lisk o  sw ą  d z ia ła ln o śc ią  n au k o w ą  i spo łeczną .

B o lesław  W ie w ió ra  u ro d z ił się 25 I 1926 w  T o ru n iu . M łodość jego , 
n a  k tó re j zac iąży ły  la ta  o k u p ac ji h itle ro w sk ie j, n ie  b y ła  lek k ą . S zko łę  
p o d staw o w ą  u k o ń czy ł w  P o z n a n iu  w  p rz e d e d n iu  w y b u c h u  w o jn y , 
w  1939 r. W  o k re s ie  o k u p a c ji p raco w ać  m u sia ł jak o  gon iec w  n iem ieck im  
b iu rz e  ad w o k ack im . P o  w y z w o le n iu  P o z n a n ia  p o d ją ł n a u k ę  i z łożył 
eg zam in  m a tu ra ln y  w  1947 r. w  P o z n a n iu . W  ty m  czasie  już, po  śm ie rc i 
o jca , w  1945 r., sp ad ł n a  n iego  c ięża r p ra c y  za ro b k o w ej i tro sk a  o u trz y ­
m a n ie  m a tk i i s ieb ie . N ie zah am o w ało  to  ro zw o ju  jeg o  s tu d ió w  na  W y­
d z ia le  P ra w a  U n iw e rs y te tu  P o zn ań sk ieg o , k tó re  u k o ń czy ł w  1951 r .  
U dzia ł jeg o  w  p ra c a c h  se m in a r iu m  p ra w a  m ięd zy n aro d o w eg o  i p ra c a  
m a g is te rsk a  p t. Interpretacja  u m ó w  m iędzynarodow ych  ocen io n a  ja k o  
b a rd zo  d o b ra  z w ró c iły  n a ń  u w ag ę  k ie ro w n ik a  s e m in a riu m  p ro f. A. K la f-  
kow sk iego  i o tw o rz y ły  m u  m ożliw ości p ra c y  n a u k o w e j n a  w y d z ia le  p ra w a  
U P. T ak  w ięc  ju ż  w  1950 r. o b ją ł s ta n o w isk o  za s tęp cy  a sy s te n ta , w  1951 r .  
a sy s te n ta , w  1952 s ta rszeg o  a sy s te n ta , w  r . 1954 a d iu n k ta  p rz y  k a te d rz e  
p ra w a  m ięd zy n aro d o w eg o . W  r. 1958 u z y sk a ł ty tu ł  k a n d y d a ta  n a u k  
p ra w n y c h  (d ok to ra), a w  p o czą tk u  1962 r. s to p ień  d o cen ta .

W ty m  ta k  k ró tk im , bo za led w ie  1 2 -le tn im  o k re s ie  p ra c y  n a u k o w e j 
B o lesław  W iew ió ra  ro zw in ąć  zdo ła ł sze ro k ą  i w ażk ą  d z ia ła ln o ść  n au k o w ą  
o raz  w y d a tn ą  p ra c ę  spo łeczn ą  i n a u k o w o -o rg a n iz ac y jn ą . O k re s  te n  
zazn aczy ł s ię  te ż  w  jeg o  ży c iu  liczn y m i p o d ró żam i zag ran iczn y m i za­
ró w n o  szko len iow ym i, ja k  i w y ja z d a m i n a  k o n fe re n c je  m ięd zy n a ro d o w e  
lu b  d la  w y g ła sz a n ia  w y k ład ó w . P o w a ż n a  w ied za  fachow a, ta k t, z n a jo ­
m ość języ k ó w  obcych  i w y so k ie  w y ro b ie n ie  p o lity czn e  z a p e w n iły  m u , 
m im o  m łodego  w ie k u  k w a lif ik a c je  do  k o m p e te n tn e g o  re p re z e n to w a n ia  
n a u k i p o lsk ie j zag ran icą . I ta k  w  1954 r. p rz e b y w a ł w  K o re i jak o  czło­
n ek  P o lsk ie j M isji W o jsk o w ej p rz y  K o m is ji N adzorczej P a ń s tw  N e u tra l­
nych . W  r. 1957 b a w ił w  H ad ze  ja k o  s ty p e n d y s ta  A k ad em ii P ra w a  M ię­
d zy n aro d o w eg o , n a  p rze ło m ie  1958 i 1959 r. spęd z ił 10 m iesięcy  ,w A nglii 
ja k o  s ty p e n d y s ty  British Council. W  1961 r. b y ł w  S zw ecji ja k o  o b se r­
w a to r  szw ed z k o -k a n ad y jsk ieg o  se m in a r iu m  World U niversity  Service of  
Canada, a w  ro k u  n a s tę p n y m  p rz y p a d ło  m u  w  u d z ia le  o rg a n iz o w a n ie  
z ra m ie n ia  M in is te rs tw a  S zk o ln ic tw a  W yższego  podobnego  se m in a riu m  
w  P o lsce. U czestn iczy ł w  k o n fe re n c ja c h  i w y g ła sza ł w y k ła d y : w  1958 r .
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w  B e r lin ie  (NRD), w  1961 r .  w  P ra d z e , w  1962 r .  w  W ied n iu , In n s b ru k u
1 w  R zym ie. W  1961 r . u czes tn iczy ł w  p o lsk o -a m e ry k a ń sk ie j K o n fe re n c ji 
o k rąg łeg o  sto łu .

W  dzied z in ie  p ra c y  n a u k o w e j zdoby ł sobie  B o lesław  W iew ió ra  a u to ­
r y te t  w y b itn e g o  zn aw cy  s to su n k ó w  p o lsk o -n iem ieck ich . D o ro b ek  n a u ­
k o w y  tego  3 7 -le tn ieg o  uczonego  o b e jm u je  p o n ad  100 p o zy c ji, w  ty m  
6 pozy c ji k siążk o w y ch , p o n ad  20 a r ty k u łó w  n a u k o w y c h  o  pow ażn ie j,- 
szym  znaczen iu  o raz  p o n ad  40 recen z ji. K ilk a  jego  p ra c  jeszcze  n ie  
og łoszonych  czeka n a  d ru k . T en  ta k  o b fity  d o ro b e k  w y ró ż n ia  się  w y so k ą  
w arto śc ią  n au k o w ą . O g ra n ic z a m y  się  tu  do  w sp o m n ie n ia  ty lk o  k i lk u  jego  
n a Jw ażn ie jszych  p rac , gdyż w  je d n y m  z n a jb liż sz y c h  zeszy tó w  „ P rz e ­
g lądu  Z ach o d n ieg o ” u k aże  się o b sz e rn ie jsz y  a r ty k u ł  p o św ięco n y  o m ó w ie- 
n ’u sy lw e tk i n a u k o w e j Z m arłego .

Pierw sza k s ią ż k a  B o les ław a  W ie w ió ry  Granica polsko-niem iecka  
u ' sw ietle prawa m iędzynarodowego  (1957) z a p e w n iła  m u  od ra z u  w y ­
sokie m ie jsce  w  n a u c e  p ra w a  m ięd zy n aro d o w eg o . K siążk a  ta  w y d a n a  
w  Języku  a n g ie lsk im  p t. Polish-Germ an Frontier f ro m  the  S tandpoin t  
° f  the International L a w  (1959) i w  ję z y k u  ro sy jsk im  p t. Polsko-gier-  
nianskaja granica i m ieżdunarodnoje  prawo  (M oskw a 1959) sp o tk a ła  się
2 W ysoką oceną z a ró w n o  w  l i te r a tu rz e  n a u k o w e j k ra jó w  so c ja lis ty cz - 
n ych, ja k  i k a p ita lis ty c z n y c h  o ra z  p rz y n io s ła  je j a u to ro w i m ię d z y n a ro ­
dow y  rozgłos. W k ró tce  po  w y d a n iu  p ie rw sze j k siążk i u k a z a ła  się  n a ­
s tę p n a  p t. Granica na Odrze i N ysie  Ł u ży c k ie j  w polityce Zachodu  
(19o3). W 1961 r . B o lesław  W iew ió ra  og łosił k s iążk ę  p t. N iem iecka  R e­
publika D em okra tyczna  jako podmiot praw a międzynarodowego,  w  ty m że  
ro k u  u k a z a ła  się  te ż  w  d ru k u  jego  p ra c a  h a b il i ta c y jn a  p t. Uznanie na-

y tk ó w  tery tor ia lnych  w  praioie m ięd zyn a ro d o w ym .  O w y so k ie j w a rto śc i 
w a rsz ta tu  n au k o w eg o  B o lesław a W ie w ió ry  św iad czą  m . in . d o w o d y  
u zn an ia  w  fo rm ie  w y ró ż n ie ń  i n ag ró d , ja k  np . p rz y z n a n ie  m u  w  1961 r. 

a§ ro d y  N au k o w e j m . P o zn an ia .
Badania naukow e, k tó ry m  pośw ięc ił się  B o les ław  W iew ió ra , badania  
sunków  p o lsk o -n iem ieck ich  w  ś w ie tle  p ra w a  m ięd zy n aro d o w eg o , o d ­

p o w iad a ją  n a jp iln ie js z e m u  zam ó w ien iu  sp o łeczn em u  i p o lity c z n e m u  
naszego  k ra ju  i leżą  ró w n o cześn ie  n a  lin ii is to tn y c h  p o trz e b  n au k o w y ch , 

o iy m  słu ży  In sty tu t Zachodni. T oteż  jeg o  działalność naukow a zw ią­
zała  się  n a jśc iś le j z d z ia ła ln o śc ią  I n s ty tu tu  Z achodn iego . N a łam ach  
..Przeglądu Z achodniego” p o ja w iła  się  w  1951 r. p ie rw sz a  jego p ra c a  
ogłoszona drukiem  g d y  b y ł jeszcze studentem , a w  następ n ym  roku  
P ie rw sza  ro z p ra w k a  n a u k o w a  p t. Zagadnienie przesiedleńców w  świetle
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p ra w a  m ię d zy n a ro d o w e g o .  I n s ty tu t  Z ach o d n i w y d a ł też  w  r. 1958 p racę  
d o k to rsk ą  W -iew ióry a w  r. 1962 jego  p ra c ę  h a b ili ta c y jn ą . Z n aczn a  ró w ­
n ież  część jeg o  d o ro b k u  w  fo rm ie  a r ty k u łó w  i re c e n z ji zn a la z ła  m ie jsce  
n a  łam ach  „ P rz e g lą d u  Z ach o d n ieg o ” .

S to su n k i B o les ław a  W iew ió ry  z In s ty tu te m  Z ach o d n im  ‘n ie  o g ra n i­
cza ły  s ię  do  s fe ry  k o n ta k tó w  in te le k tu a ln y c h  i w y d aw n iczy ch . O b d arzo n y  
d u ży m  p oczuc iem  o b o w iązk u  p ra c y  spo łeczne j, p o s ia d a ją c  n ie m a ły  ta - 
fe n t o rg a n iz a c y jn y  i  o g a rn ia ją c  sw y m  u m y s łe m  szerok ie  p e rsp e k ty w y  
n au k o w e . B o les ław  W iew ió ra  w  c iągu  12 la t  sw ej w sp ó łp ra c y  z In s ty ­
tu te m  Z ach o d n im  w łącza ł się  sto p n io w o  w  jeg o  p race  o rg a n iz a c y jn e  o raz  
p ro g ra m o w e  i p rz e jm o w a ł w  co raz  to  w yższej m ie rz e  w sp ó ło d p o w ie ­
d z ia ln o ść  za lo sy  i ro zw ó j te j p lacó w k i n a u k o w e j, k tó re j p o w ażn e  zad a ­
n ia  n a u k o w e  i spo łeczn e  d o cen ia ł na leży c ie .

W  ty m  za k re s ie  w sp ó łp ra c y  z I n s ty tu te m  ro z w ija ł B o lesław  W ie­
w ió ra  sw ą d z ia ła ln o ść  w  S ek c ji P ra w a  M ięd zy n aro d o w eg o . P o  p rz e ję c iu  
od p ro f. A. K la fk o w sk ieg o  je j k ie ro w n ic tw a  p rz y c z y n ił s ię  w y d a tn ie  do 
u trz y m a n ia  w y so k ieg o  poziom u  n au k o w eg o  te j sek c ji, k tó re j d o ro b ek  
p o w ażn ie  w  o s ta tn ic h  la ta c h  ro z w ija n y  p rzez  n ieg o  sam ego, s tan o w i 
je d e n  z w arto śc io w szy ch  e le m e n tó w  p ra c y  In s ty tu tu  Z achodn iego .

S ta łe  zw iązk i z b liża ły  go od sze reg u  la t  do  o g ó ln y ch  p ro b lem ó w  p ra c y  
I n s ty tu tu  Z achodn iego , to też  w  1961 r. w szed ł do jeg o  D y re k c ji w  c h a ­
ra k te rz e  s e k re ta rz a  n au k o w eg o . D z ia ła ln o ść  jego  w  k ie ro w n ic tw ie  In s ty ­
tu tu  zazn aczy ła  się n ad zw y cza j k o rz y s tn ie . P ra c o w a ł d la  In s ty tu tu  Z a­
ch odn iego  su m ie n n ie  i z p oczuciem  odpo w ied z ia ln o śc i. W ie lk ie  w a lo ry  
c h a ra k te ru  i in te le k tu  p rz y  z d u m ie w a ją ce j, n a  sw ój w iek , d o jrza ło śc i 
sąd u , k a z a ły  ca łem u  k ie ro w n ic tw u  In s ty tu tu  i w sz y s tk im  jego  p ra c o w n i­
k o m  w yso k o  cenić  jego  ro z u m n e  r a d y  i t r a fn e  in ic ja ty w y . D o trw a ły c h  
zasłu g  jeg o  n a le ż y  w p ły w  n a  k sz ta łto w a n ie  p la n u  n au k o w eg o  In s ty tu tu  
p rzez  w zb o g acan ie  go w ie lu  ce ln y m i i is to tn ie  w a ż n y m i e lem en tam i. 
T u ta j n a le ż y  w y m ien ić  chociażby  in sp iro w a n e  p rzez  n iego  ro zsze rzen ie  
p la n u  b a d a ń  In s ty tu tu  p rzez  u w zg lęd n ien ie  p ro b le m a ty k i in te g ra c ji  za­
c h o d n io -e u ro p e jsk ie j i b ad an ie  ro li N iem iec  w  ty c h  p ro cesach  in te g ra c y j­
n y ch . Je g o  u d z ia ł zaw aży ł d o d a tn io  n a  ro z w o ju  p e r io d y k u  „P o lish  W este rn  
A ffa irs ” , k tó re g o  b y ł w sp ó ło rg a n iz a to re m  i w sp ó łre d a k to re m , i k tó ry  
ju ż  d z is ia j w szed ł n a  m ię d z y n a ro d o w y  ry n e k  n au k o w y . B o les ław  W ie­
w ió ra  p rz y s łu ż y ł się  ró w n ie ż  w ie lce  In s ty tu to w i p rzez  u m ie ję tn e  re p re ­
z e n to w a n ie  jego  sp ra w  n a  z e w n ą trz  w  k o n ta k c ie  z in s ty tu c ja m i n a u k o ­
w y m i w  k ra ju  i z ag ran icą . K ie ro w a ł on ró w n ież  o rg a n iz a c ją  P a r ty jn ą  
I n s ty tu tu  Z achodn iego .
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N ic też  dziw nego , że In s ty tu t  Z ach o d n i, w  k tó re g o  ro z w o ju  w y b itn a  
in d y w id u a ln o ść  B o les ław a  W iew ió ry  zazn aczy ła  się  ta k  ch lu b n ie , w iąza ł 
z n im , —  w ra z  z ca łą  n a u k ą  p o lsk ą  —  w ie lk ie  n ad z ie je . Ś m ie rć  n ie  
pozw oliła  m u  n a  z rea lizo w an ie  ty c h  w sz y s tk ic h  p lan ó w , k tó re  u m ia ł 
sobie w y ty czy ć , a n i ty c h  m ożliw ości, k tó re  le ż a ły  p rz e d  n im  o tw o re m . 
W h is to rii n a u k i p o lsk ie j p o zo stan ie  je d n a k  t rw a ła  p am ięć  zasłu żo n eg o  
uczonego i sp o łeczn ika , p rz e d w c z eśn ie  zgasłego  w ie lk ieg o  ta le n tu  n a ­
ukow ego.

D la w szy stk ich  p ra c o w n ik ó w  In s ty tu tu  Z achodn iego , ja k  i d la  w sz y ­
s tk ich  tych , k tó rz y  z n im  się  s ty k a li, o d e jśc ie  B o les ław a  W iew ió ry  łączy  
S1$ z uczuc iem  b ó lu  i g łębok iego  ża lu , ja k i ro d z i się po s tra c ie  p rz e d ­
w czesnej cz łow ieka  m łodego  i n iep o sp o liteg o , a ró w n o cześn ie  d o b reg o  
1 lo ja lnego  to w a rz y sz a  p ra c y , u czy n n eg o  k o leg i i p rz y ja c ie la .
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